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Przedruk dozwolony tyiko z powołaniem się na „Ziemię Rzeszowską i Jarosławską

IV koło wyborcze.
Głosowanie w poniedziałek (15 czerw ca), we w torek 

(16 czerwca) i w środę ( l7  czerw ca) od godz. 8 - 1  i od 
3 —7, w ostatni azien aż ao  ukończenia wyborów .

Komitet wyborczy obywatelski postaw ił następującą 
listę k an d y d a tó w :

R A D N I :

1. Dr. Roman Kroguiski
2. Ks. Dziekan, Michał Tokarski
3. Inl Józef Szaynok
4. Prof. Wawrzyniec Wilk
5. Stanisław Kalita
6. Dr. Kazimierz Wiiusz
7. Dr. Teofil Nieć
8. Jan Szymończyk, maszyn, kolej.
9. Dr. Andrzej Kuś

10. Dr. Wilhelm; Hochfeld
11. Dr. Henryk Wachtel
12. Zygmunt Fertig

Zastępcy radnych:

1. Jan Walas
2. Franciszek Ciepiela
3. Juljan Niemiec
4. Marcin Jarembski

5. Wilhelm Zucker
6. Mojżesz Estlein

Listę powyższą kandydatów  podpisało swemi uchw a­
łami przeszło 150 najpoważniejszych obywateli Rzeszow a, 
nadto  Związek kupców, „Przyjaźń*, „Zw. C h rze śd  D ozor­
ców D om ow ych-4, .G w iazda*, „N ar. Partja  Robotn.", „Zw. 
nauczycieli szkół pow szechnych". Zw. L u d .-N aro d o w y \ 
„Polski Zw iązek kolejarz^", „Zw. funkcjonał juszy poczto­
wych*, P . S . L. „Piast*4, „Zw iązek zaw odow y m aszynistów  
kolej."

Zgodnie i bez skreśleń  oddane kartk i w yborcze zfc- 
pew nią miastu m ożność rozwoju i zgodę w pracy dla 
dobra m ieszkańców .

Żydzi i wybory gminne.
Z wielu stron zw racają się do n as  z zapytaniam i, czy, 

i jaki stosunek łączy nas r żydami przy obecnych w ybo­
rach  ? Czytelnicy czekają naszego ośw iadczenia się zw łass 
cza, że znają Jcierunek pism a i częstokroć wyjawiamy nasz 
pogląd na spraw ę żydow ską.

Nasze stanow isko w kwestii żydowskiej było i jest 
zawsze jednakie bez wzglądu n a  obecne wybory gm inne.

Kw estjężydow ską należy rozpatryw ać z dwóch puriktów 
widzenia. Jed en  punkt to  żydzi, a Państw o, d ru g i-Ż y d z i  
a Sam orząd. Co d o  pierw szego punktu zaznaczaliśm y 
w ielokrotnie, że  Polska m oże się budow ać i m o t t  p reten­
dow ać do m ocarstw ow ego stanow iska, jeśli będzie pań­
stw em  narodow  em, a nic n ro d o w o śc io w en . -Państwem 
narodew em , to znaczy, jeśli wszyscy jej m ieszkańcy bez
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względu na wyznanie i narodow ość ośw iadczą się jako 
Obywatele Polski o wspólnym  państwowym  języku, wspól­
nej autonoinji, nietylko z praw am i konstytucyjnie im za­
gw arantow anem u,; lecz i z obow iązkam i przez tę i  konsty­
tuuję nałożonem i. To się tyczy tak  Rusinów, B iałorusinów, 
Niem ców, jak  i żydów. W  praw ach tych i obow iązkach 
konstytucyjnych nie m oże być uprzyw ilejowania żadnej n a ­
rodow ości na niekorzyść naszą.

D rugim  fundam entem  potęgi państw a jest, że Polacy 
i ci. którzy się podają za szc2erych Polaków , m ają to pań­
stw o budow ać i o jego rozw oju m yśleć. Jeźliby więc była 
m ow a o jakiem kolw iek uprzywilejowaniu, to m ogłoby się 
ono odnosić li tylko do tych, którzy P aństw o budują.

My niestety widzimy co innego, a mamy na myśli 
tutaj żydów. P raw da, że to uprzywilejowanie sięga jeszcze 
czasów  zaborczych i tam m a głów ne swe źródło, jednak 
niech nam  nikt za złe nie bierze, że tem u przeciwdziałam y.

Słusznie Dr. hochfeld  w swej broszurze o nowem 
stronnictw ie żydow skiem , o której sw e zdanie wypowie­
dzieliśmy, wskazuje, że iw órcam i antysemityzmu są raczej 
żydzi sami, aniżeli my. Stoimy na stanowisku, że wszyscy, 
żyjąey w tern państwie i z tego państwa, muszą żyć dla tego 
państwa. Kto nie chce żyć dla państw a, musimy go zwal­
czać, a naw et starać  się wyelim inować go ze społeczności 
polskiej.

Gdy więc wszyscy mają żyć dla państw a i gdy chodzi
0 rów noupraw nienie wszystkich obywateli państw a, wytłu 
nu., zatną jest z punktu państw ow ego walka o ograniczenia 
tych, którzy są  uprzywilejowani dziś na niekorzyść naszą
— o ograniczenia do należnego im stosunku liczbowego
1 procentow ego przy uw zględnianiu spełnianych przez nich 
obow iązków  względem  Daństwa. Taki w krótkości byłby 
nasz  stosunek do żydów pod względem  politycznym.

Na nieco odm iennych przesłankach musi być oparty 
stosunek żydów do sam orządu.

W obec daw nej austriackiej ordynacji w yborczej, jak 
rów nież w obec praw  zagw arantow anych Konstytucją m ar­
cow ą, żydom przysługują te sam e praw a, co i nam , tak 
w dziedzinie czynnego, jak i b iernego praw a w yburczego
— więc jak my, tak  i oni m ają praw o mieć swych repre­
zentantów  w Radzie gm innej. Ilość żydów w Rzeszowie 
w ynosi ponad 73 część m ieszkańców . Stosunek więc ilości 
radnych żydow skich do katolickich powinienby się regu­
low ać stosunkiem  ludności. Ten stosunek tern więcej po 
winien się regulow ać stosunkiem  ludności oou wyznań, że 
Rada gm inna, jako  taka, nie powinna i nie m oże upraw iać 
polityki partyj, stronnictw , czy wyznań.

Rozdział wyborców  w kołach jest tego rodzaju, że 
prócz II koła z absolutną przew agą żydow ską, w innych 
kołach przew agę m ają katolicy. Rezygnując z II koła, m o­
gliby katolicy tę przew agę w innych kołach wyKorzystać 
g d y b y : 1) nie uznawali Konstytucji, 2) umieli iść solidarnie 
3) wstąpili na drogę walki.

Pierwszy punkt odpada, gdyż jesteśm y państw em  pra- 
w orządnem . Uznawać i poddać się Konstytucji zawsze 
chcem y. Solidarności takiej, by ją  przeciwstaw ić so lidar­
ności żydowskiej, u nas niem a i prędko nie będzie. W alki 
nie chcemy, bo walKa me leży w interesie dobra gminy. 
A bstrahując na razie od żydów, waika podzieli katolików  
na w rogie obozy, a z rozdziału katolików, który i po 
w yborach przetrw ać może, w iększa wyniknie szkoda w pracy 
naszej narodow ej, aniżeli chwilowa korzyść przez w pro­
w adzenie tego lub ow ego radnego  do Rady gm.

Ten w łaśnie wzgląd na zgodę w śród katolików, 
a niebezpieczeństw o z ich rozdziału tak w życiu gospo- 
darczem  gminy, jak i w pracy narodow ej, był powodem  
porozum ienia się przeciwnych dotąd obozów  chrześcijań- 
skL h, z których jeden reprezentow any był przez burm istrza, 
a drugi przez tych, którzy z Rady gm. zrezygnowali.

Jeśliśm y potrafili do tego porozum ienia doprow adzić, 
to dow ód, że obie strony chciały uniknąć walki, będąc św ia­

dom e ew entualnych jej następstw . Będąc stanow czym i zw o­
lennikam i pokojow ego przeprow adzenia wyborów , ,ednak  
bez szkudy dla interesów  gm iny i ludności chrześcijańskiej 
nadsłuchiwaliśm y], jak się zachow ują żydzi. Jesteśm y pewni, 
i e  żydzi nie pójdą przeciw nam .

Co my im m ożem y pow iedzieć? 1) Radnych katoli- 
Iików m a być tylu, a tylu. LiczDy n.e wymieniamy, gdyż 
od tego jest Komitet obyw atelski wyborczy, który tę liczbę 
ma ustalić, 2) Radnych Katolickich zaproponuje Komitet 
obyw atelski bez m ieszania się doń żydów, 3^ Radnych ży­
dow skich zaproponuje Komitet żydow ski z tern zastrzeże­
niem  z naszej strony, że nie m ogą na liście znaleźć się 
osobniki, należące do obozów  politycznych, w rogo odno­
szących się do naszego Państw a i z drugiem  zastrzeżeniem , 
że, poniew aż Rada gm. pow ołaną jest do zarządu gospo­
darczego m iastem , na radnych proponow ać puwinni tylko 
takich Kandydatów, którzy prztdew szystk iem  spełniają o b o ­
wiązki względem  Państw a, a następnie dobro gminy m ieć 
będą na oku, a inteligencją będą w spółdziałać w pracy 
gospodarczej nad dobrem  gminy.

O ile nam  w iadom o, takie stanow isko zajmuje ści­
ślejszy Komitet obywatelski wyborczy i takie stanow isko 
zajm ują ludzie naszego poglądu politycznego w tym Ko­
m itecie zasiadający. Sądzim y, że to stanow isko podzieli 
z nami większość wyborców  chrześcijańskich.

Zjazd 25-letni abiturjentów I Gimn. 
dnia 1 czerwca 1925.

W klasie VIII było 52 —do m atury zasiadło 60 z e k s te r-  
nistami. Z  tych zm arło 11 -  przybyło 31, a reszta uspraw ie­
dliwiła sw ą nieobecność. Zaszczycili zjazd swem przyby­
ciem : PP. D yrektorow ie: Lercel W ładysław , Nogaj Józef, 
obecnego P. D yrektora zastępow ał ks. Dr. M aurcy Tur- 

* kowski, a z P P . Profesorów , którzy uczyli nas, przybył je­
dynie P. P rofesor Kazimierz Jak ie l — prawie wszyscy inni 
bowiem  już me żyją.

Zjazd rozpoczął się nabożeństw em  o godz. 972 w ko­
ściele gim naz. przy licznym udziale publiczności rzeszow 
skiej. Księża Koledzy odprawili dwie Msze św . jedi.ą ks. 
Dziekan-Pirłkowmik W . P. J a n  Idee, na intencję członków 
zjazdu, drugą katecheta, Józef Cieślik, za zm arłych P ro fe­
sorów  i Kolegów. Do Mszy św. służyli rów nież Koledzy: 
Ludwik Bieńkowski prof. gimnaz., Tom asz Małecki, irtżynier 
podpułkow nik W. P., A leksander Topolski, dyrektor serni- 
narjum  naucz, i Dr. W itek Stanisław , adw okat.

Po nabożeństw ie udali się wszyscy do klasy VIII, gdzie 
zajęli daw ne m iejsca w ław kach, a P. Prof. Jak ie l w ser- 
decznem  przem ówieniu przywitał obecnych i odczytał k a ­
talog. Pam ięć zmarłych i poległych Kolegów uczczono przez 
pow stanie. Polegli na froncie G awryś Tadeusz prof. gim n. 
i Franciszek Uikowski, prof. wyższej Szkoły przem ysłow ej, 
który byłby niewątpliwie jedną z największych pow ag na 
polu m atem atyki w Polsce.

Następnie zabrał głos P. D yrektor Nogaj, k tórego  
przem ów ienie nacechow ane było m iłością dla swych byłych 
uczniów . Obu m ów ców  nagrodzono hucznem i oklaskam i. 
O dpow iadał w imieniu uczniów  Dr. Marceli Pruszynski, 
dyrektor gim naz. i poseł na sejm — a następnie każdy 
podał krótko historję sw ego życia. Po  fotografji na dzie­
dzińcu gim naz. udali się wszyscy na wspólny obiad, podczas 
k tórego  przem awiali P. D yrektor Nogaj, P. P rof. Jak iel 
i ks. Dr. Turkow ski, a odpow iedział imieniem uczniów  ks. 
R om an Sitko, kanonik kapituły tarnow skiej. Przebieg zjazdu 
był nadzwyczaj miły, wielu uczestników -rozw eselało obec­
nych wspom nieniam i z czasów  szkolnych. W śród  serdecz­
nego nastroju uchw alono zebrać się ponow nie za lat pięć.

Nazwiska przybyłych są następujące — zam iejscow i: 
Babulski W. prof. gimn., B induchowski W . uacz st. kol.,
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ks. Bojek P. proboszcz, B oroń St. dyr. gimn., Dolnicki M. 
inż., G órak J .  nacz. w B anku Gusp. Kr., H ajduk Fr. prof. 
gim n., ks. Idee J . dziekan wojsk., D r. K aczorow ski J . wŁ 
fabr., Kotula M. m ajor, Kubicki J .  radca wojew., Małecki 
T. inż. Nawrocki Sz. redaktor, P ilarski M. sędzia okr., 
Pilszak J . prof. gim n., Pruszyński M. poseł, dyr. gimn., 
ks. p rzyw ara M. prób., ks. Ramżewski J .  kat. gim n., ks. 
Sitko R. kanonik  kons., ks, Stec M. prób., Sołtysik Sew. 
Sędzia, Topolski S. dyr. gim n., D r. Tom kiewicz J .  prof. 
gim n., D r. W itek St. adw okat, Dr. Z innem an lekarz. Miej­
scow i : Bieńkowski L. prof. gimn., ks. Cieślik J . katecheta, 
Czykiel W . inż., Dr. Hopfen F. adw okat, W oli M. ref. Pol. 
Dyr. Ub., Dr. Salzm an, adw okat.

Dzień spółdzielczy w  Rzeszowie.
Skrom ny, a l e - ź e  się tak w yrażę -  treściwy był dzień 

Spółdzielczy 7 btn. w Rzeszowie. Najw iększa i najstarsza 
z naszych spółdzielni, Składnica kółek rolniczych, urzą­
dziła w tym w łaśnie dniu dziewiąte W alne zgrom adzenie, 
k tó re wypadło im ponująco.

Sala wypełniona po brzegi członkam i ze wsi i z m iasta. 
Na przedzie stół prezydjalny, a za nim weteran-spółdzielca, 
p iezes Rady nadzorczej Składnicy, ks. kanonik St S iara, 
niestrudzony działacz, prawdziwy król-duch tutejszego życia 
spółdzielczego, Dr. Z. Tałasiewicz, dyrektor Składnicy, 
zasłużony w pracy spółdzielczej prof. W ilk, sekretarz Rady 
nadzorczej, p. Z. Tułecki, przewodniczący Komisji rew i­
zyjnej i inni. Nastrój poważny, napraw dę świąteczny. Barwne 
stroje kobiet wiejskich i p« ń z miasta, gdzieniegdzie siwe 
kabaty włościan i ciemne stroje m ieszczan dziwnie harm o­
nizują ze sobą i baw ią oko. Ucichły rozmowy, o godzinie 
1172 rozpoczynają się obrady.

Naprzód otw arcie obrad przez przew odniczącego, potem 
protokół z ostatniego W alnego zgrom adzenia, potem sp ra ­
w ozdanie z. działalności zarządu za rok 1924, tieściw e, 
jędrne, ciekaw e. Rozwój Składnicy, rosnący niem al z dniem 
każdym  widoczny, jak na dłoni. Trzy filje w powiecie 
i poza powiatem , dziesięć sklepów  w m ieście, hurtow nia 
tytoniu, hurtownia spirytusu, fabryka guzików „łka" , 64 
osób  personalu, nadto  setki w ięźniów zatrudnionych wy­
robem  guzików, a potem cyfry, cyfry i cyfry, w ykazujące 
dw ukrotny wzrost obrotów  od roku zeszłego, (ponad miljon 
złotych) stosunek do innych spółdzielni i Związku ekono­
m icznego, 50%  pełnej waloryzacji udziałów, 20%  rachunku 
bieżącego — oto treść spraw ozdania D ra Tałasiewicza, 
w yrąbana raczej, niż wypowiedziana, chwytająca za m ózg 
i za serce. Z kolei uznanie za działalność, nadesłane wraz 
ze spraw ozdaniem  przez Związek rewizyjny, odczytane przez 
p. Tułeckiego, oraz spraw ozdanie i wnioski Komisji rew i­
zyjnej, odczytane przez p. K rokow skiego, kończą część 
p ierw szą porządku obrad, po której następuje dyskusja.

Rzadko się tak rozpraw ia, jak rozpraw iano na tern 
zgrom adzeniu. Zainteresow anie ogrom ne, wyjaśnienia jedno 
za drugiem , dbałość o interes członków, ale przede wszy st- 
kiem  o interes rozwijającej się świetnie Instytucji, um iejętność 
i łatw ość w zajem nego przekonania się i zrozum ienia, prze­
m ów ienia pp. Siekierzyńskiego, Iiukiewicza, D ra Juszczaka, 
D ra  Liwy, M acha, Miąsika, Kality, Nalepy i innych tak 
in teresujące i pow ażne, źe nie pozostał żaden szczegół 
niew yjaśniony. A potem  jednogłośnie uchw alono absolu- 
torjum , zm ianę 9 i 13 § statutu, (udział 25. Zł, wpisowe 
1 Zł, dwóch członków dyrekcji i dwóch zastępców ) jedno­
g łośnie w ybrano trzech członków Rady nadzorczej, pp. Ko- 
J«nkę, N ow akow skiego i W ilka. Komisję rew izyjną wy­
b rano  tę sam ą, zysk 9.610 Zł rozdzielono w następujący 
* p o só b : 3 0 %  zysku == 2.883 Z ł przelano na fund. rezer­
wowy, na dywidendę 7 %  =  4.707 Zł, O kręg. Tow . ro l­
nicze w Rzeszowie 1000 Zł, na  wycieczkę gospodarzy  do 
J-iskowa 200 Zł, stypendjum , dla kształcącej się młodzieży 
nandlow ej do Poznania 300 Zł, kurs dla sklepikarzy wiej­

skich 300 Zł, nag roda dla czterech najlepszych sklepikarzy 
Kółek rolniczych 200 Zł.

A potem  jeszcze kilka w niosków  i koniec.
Był to prawdziwy egzam in dojrznłości spółdzielczej, 

zdany przez członków , co potem podkreślił przew odniczący, 
a prof. Wilk, m ówiąc . O zadaniach i celach spółdzielni 
w Polsce" z okazji święta spółdzielczego, podkreślił, że to 
W alne zgrom adzenie Składnicy było najlepszym progra­
m em  uroczystości, prawdziwym czynem spółdzielczym, 
w czasach, kiedy to jeszcze więcej się m ówi, niż robi.

W ięcej takich Składnic, więcej takich spółdzielców  
i więcej takich walnych zgrom adzeń, a dam y sob*e radę.

Obserwator. 

Z E  SCENY.

Wieczór pieśni.
Pod batutą prof. L. Łaszew skiego i przy współudziale 

p. J .  N ow aków nej wykonały chóry Sem inarjum  naucz, 
m ęskiego i pry w. Sem in. żeńskiego szereg  pieśni w .S o ­
kole" dn. 6 czerw ca br.

K oncert obejm ow ał chór m ęski, chór m ieszany i z tow. 
fortepianu. Na program  złożyły się pieśni N oskow skiego, 
G ounoda, D obrzyńskiego, P rosnaka , Schrecka, Moniuszki, 
Kjerulfa, G iiega, Lachm ana, Żeleńskiego, S tudzińskiego 
i M aszyńskiego. C ałość opracow ana była Dardzo starannie, 
chóry m ieszane bardzo  m ocne (około 100 osób) i shar- 
m onizowane.

Utwory śpiew ane na ogół jednak za trudne dla tak  
m łodocianego zespołu. D aw ał się odczuw ać brak  solistów, 
o ile soprany podtrzym ywane były w barw ie, to alty były 
bezbarw ne i za słabe, chór dziewcząt przykrywał niem al 
głosy chóru m ęskiego, gdzie szczególnie brakło  dobrego  
tenora i m ocnego basa. Toteż PPolonez* z Halki, tak 
piękny w swoim  układzie, nie stanął na w ysokości wym a­
gań dyregenta. Tern mniej jeszcze dobrze wypadł „Han 
Ole" G riega. Obie pieśni bezw arunkow o za trudne. A prze­
cież ten sam  chór rozw inął tak ładnie „W esele sieradzkie" 
P rosnaka , „Ostatni M azur" Lachm ana, czy „Różę" S tu­
dzińskiego, bo m otto pieśni przystępniejsze, pieśń płynie 
sam a z ciebie i bardziej leży gotow a w duszy dziecka- 
śpiew aka.

W każdym  razie w ieczory muzyczne urządzane przez 
ten szkolny zespół muzyczny pod pew ną ręk ą  prof. Łaszew­
skiego w noszą na salę tę bardzo miłą atm osferę, jaką 
stw orzyć m ogą jedynie śpiew ające dzieci. Burze oklasków  
po każdym odśpiewanym  utw orze są najlepszym  tego stw ier­
dzeniem.

Bukiety kwiatów  składane dyrygentow i i p. Nowaków- 
nie były ciężko zapracow aną nagrodą. Bo akom panjow ać 
pełnem u chórow i na fortepianie, przypom inającym  kiepskie 
pianino, lub być zmuszonym do cofania chóru na tzw. 
scenę w „S okole", choćby on stał na ław kach, jest chyba 
dow odzeniem , że w łaśnie to są te najw iększe do pokonania 
przeszkody dla produkcyj m uzycznych. Ten sam  chór na 
scenie teatru dobrego byłby m oże naw et za silny.

Jeżeli do tego dodam y skąpe oświetlenie sali, przy 
dziwnym zbiegiem, dość nie zatłoczonej widowni, choć 
wstępy były tanie, przy brudku na oknach i podłodze, przy 
kasarnianym  wyglądzie tej jedynej sali, przesyconej wy­
ziew am i nie do zniesienia ze sąsiadujących z salą ubikacyj, 
to w spółczuć m usimy z inicjatorem  i w ykonaw cą tego 
bardzo trudnego przedsięwzięcia, że jego najlepsze intencje 
tak  m ało znajdują poparcia u publiczności i rodziców  
kształconej w m uzyce młodzieży. A przecież śpiew, to p ięk n a  
rzecz 1 P odobno tylko czysta dusza m a na ustach pieśń.

/>•



’ >'>/ '• Ł) i v łłV*®J\.

1
S ir. 4 ___________  ZIEMIA RZESZOW SKA I JAROSŁAW SKA____________________________ Mr.

Z „SZCZAWNICY".

Celem poratow ania zdrow ia wyjechałem  do Szczaw ­
nicy 2 czerw ca. Jazd a  do S tarego  S ącza Koleją o d ­
byw a się dość w ygodnie. W iększość podróżnych jedzie 
d& Krynicy lub do Rytra. Ze S tarego  Sącza do Szczaw ­
nicy droga daleka oko ło  4u km . Pne«d dw orcem  ko­
lejowym w Sr Sączu oczekują na km acjuszów  wózki, 
pow ozy i 2 9uta. Jazd a  wózkiem kosztuje 12 Zł, powo- 
rem  16 Zł, a autem  od  osoby 12 Zł. Poniew aż pow ozem  
z- Sącza do  Szczawnicy trzeba jechać conajm niej 4 godz. 
dlatego wybiera się przeważnie auto i za godzinę, za 
półtorej godziny, jest się w Szczawnicy.

D o 5 czerw ca przyjechało tu dopiero 310 gości. 
PoKoji wolnych w pensjonatach i willach bardzo dużo. 
Za pokój płaci się obecnie zwykle 3 Zł. dziennie, za 
m ieszkanie i -wikt v  pensjonacie 8 do 9 Zł. dziennie. 
T aksa zdrojow a wynosi 23 Zł. Funkcjonariusze państw ow i 
p ła rą  za m ieszkanie po 2 Zł. dziennie, a taksę w kwocie 
13 Zł. Lekarza zakładow ego n 'em s. Je s t kilku lekarzy 
pryw atnych, przeważnie • żydów. H onorarjum  lekarskie za 
wizytę wynosi 20 Zł.

Pow ietrze obecnie tu się oziębiło. D obre, chociaż 
krótko-trw rah deszcze padają prawie codziennie. Ludzi, 
nieznających Szczawnicy, opadają zaraz grom adki żydów 
i tak k ieru ją spraw ą, aby gościa dostać do domu żydow­
skiego . T rzeba n a  to uw ażać.

Jarosuw ianin

3 k.-aju i fce świata.
Rzeczy ciekawe.

Dzieło Dmowskiego.
K sięgarnia Perzynski, Niklewicz i Sp. zawiadam ia, 

że dzieło Rom ana Dm owskiego ^Polityka polska i odbu­
dow anie państw a", w ydane w lutym r? b., zostało w c iąg u  
trzech m iesięcy rozchwytane. Pozostała niewielka ilość 
egzem plarzy (w cenie 20 Zł., a na welinie Zł. 30), w krótce 
będzie w yczerpana.

Niemiecki wynalazek wojenny.
D epartam ent handlu otrzym ał temi dniami snrnw ozda- 

nie am erykańskiego kom isarza handlow ego w Niemczech, 
donoszące o nowym wynalazku niemieckim, który ma 
o wiele przewyższać wynalazek angielski, i mieć tę siłę, 
że każdy aeroplan m oże być zniszczony naw et z wysokości 
10 tysięcy m etrów. Amerykańskie m inisterjuin wojny za­
interesow ało się tym wynalazkiem niemieckim, który nosi 
nazw ę prom ieni Heliotraub. stosow nie do nazw iska sw ego 
wynalazcy.

Odkrycie miaeta na dnie morza.
Sir E. D enison Ros, dyrektor szkoły orjentalnej, po ­

w róciwszy z Tunisu, ogłosił, że dzięki jednem u z rybaków  
arabskich, odkryto tam o 500 m etrów od brzegu, w głębi 
m orza m iasto, lak dobrze zachow ane, że widać domy, 
uiice i place.

Rybacy tam tejsi m ianowicie m ają zwyczaj łowienia 
pew nego gatunku rybek w ten sposób, że nurkują za 
niem i z ostrym  ościeniem  w prawej ręce. O wóż rybak 
wspom niany, przechyliwszy się na brzeg łodzi, ażeby dać 
nurka, zobaczył nagle pod sobą m iasto i natuialnie prze 
straszył się bardzo i zam iast dać nurka w wodę, pospie­
szył na brzeg i zaw iadom ił o tam władze francuskie.

Na m iejsce udała się natychm iast kom isja rzeczo­
znaw ców  archelogieznych, która stw ierdziła, że rybak nie 
u legł złudzeniu fantazji. Czynią się już przygotow ania do 
zbadania tego m iasta, co prowadzić będą władze francuskie 
w raz ze szkołą orjentalną.

Nie ulega wątpliwości, że m iasto na dnie m orza jesi 
jak iem ś m iastem  kartag ińsk iem , ale n ie w iadom o jakiem , 
gdyż położenie gruntu zm ieniło s*ę od wieków bardzo..

Szczęśliwa Ameryka.
Banki am erykańskie stara ją  się zainteresow ać ideą 

oszczędności naw et dzieci szkolne i sk łaniać je do otw ie­
ran ia rachunków  oszczędnościow ych. Rapci t Zw iązku B an­
kierów  Am ;ry Kańskich (Am erican B ankers A ssociatio) wy­
kazuje, że w ciągu pierw szego półrocza 1924 r. liczba 
oszczędzających w zrosła:z 1.9U7.851 n a 2.236 326, wpływy za 
ten rok  wzrosły z 1 (3631.838 69 na 14 99 i 535.40 Cyfry te  
dow odzą, że idea „ciułania" jest bardzo popularna w śród 
m łodego pokolenia S tanów  Zjednoczonych — ufajmy, że 
kiedyś następne pokolem a z rów ną dum ą o tych cyfrach 
naszych m ów ić b ę d ą . -■— ..... . . .  -

NADESŁANE^
  —

Podziękowanie.
Zanim  ks. Dziekan umieści spraw ozdanie ze wszyst­

kich trzech festynów', których subkom itetom  przewodniczył, 
pozw alam  sobie złożyć gorące podziękow anie tym wszyst­
kim Paniom  i Panom , którzy mi tak życzhwie pom ogli 
w  pracy. Nie wymieniam nazwisk, nie m ogąc nadużyw ać 
gościnności „Z'em i R zeszow skiej1, ale przezacni Państw a 
wiecie, do kogo się zw racam  imieniem biednych dziatek 
ze słowam i „Bóg zapiać! Również serdecznie dziękuję m u­
zykom  17 pp. i 20 p. ułanów. Klementyna Aruauowa.

Do festynu na O chronkę i Gniazdo sieroce złożyła 
Kasa Oszczędności 30 Zł, Zw ierzchność gminna 25 Zł„ 
Konwent O O. B ernardynów  20 Zł, p. R. M. 10 Zł, razem  
85 Zl-

Podziękowanle.
W szystkim, którzy byli łaskaw i przyczynić się do 

urzadze.ua bufetu dla ćw iczącej młodzieży w czasie popisu 
gim nastycznego 11 gim nazjum  dnia 7 czerwca składam y 
jak najserdeczniejsze podziękow anie. 100

Mieczysława Kocowska Marja Piątkowska

Kronika rzeszowska.
Obchód Bolesrawowy w Rzeszowie odbędzie się w dniu 

14 czerw ca W niedzielę z następującym  program em : Dnia 
poprzedniego w sobotę wieczorem  capstrzyk muzvk. Dnia 
14 czerw ca o godz. 6 rano pobudka. O godz 10 U-oczysta 
Msza św. połow a na boisku „Res:>v:iu (Przybyszów ka) 
potem  pochód i defilada pizez ul. 3 Maja. W ieczór o 8 
Uroczysty W ieczór w sali „Sokoła". W stęu 1 '50— dla m ło­
dzieży 50 gr. Idea B olesław owa um ocnienia, rozszerzenia 
granic Polski, dania jej m ocarstw ow ego stanow iska, przed 
którem  zaborczość w rogów , a szczególnie Niemców m usia­
ła się cofnąć -  dzisiaj nabiera tem większego wypuklema, 
tern większym jest drogow skazem  dla nas, bo państwo 
nasze, to w pojęciu sąsiadów  ow oc do zerw ania i podzie­
lenia się nim. Mieczem i skupieniem  sił w ew nętrznych, 
m ęstwem  i zgodą w kraju zdołał Bolesław dojść d i uznania 
siebie za potęgę, z k tórą się liczyć należy, zapewnił bez­
pieczeństw o granic, a więc rozwój krajowi.

W  uczczeniu w ielkiego m om entu h 'storycznego koro­
nacji Bolesława leży nasze zapewnienie, że chcem y iść 
i dzisiaj torem  za n m łó w  i czynów Wielkijego Króla. O bchód 
ten, złączony z 400 rocznicą Hołdu Pruskiego, tego upo­
korzenia w roga, a najw iększego rozkw itu ery Zygm untow- 
skiej, dodaje tem  większej aureoli świetności, splata się 
z nim jedną ideą i dlatego Komitet obyw atelski w iaz z woj­
skow ością, urządzający ten Obchód, spodziew a się, że i tu 
w Rzeszowie m ieszkańcy przejęciem  się uroczystością chwili 
i licznem uczestnictwem  d ad :ą  dowód, i e  rozum ieją wielką
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ideę i ją popierają. Spodziewane jest liczne rów nie uczes­
tnictwo włościańatwa ze wsi okolicznych.

Wielki festyn. Na dochód Tow. św . W incentego 
4 Paulo oabądzie &ię w niedzielę, dn. 14 czerw ca 1925, 
Wielki festyn w ogrodz<e miejskim  na biednych, pozo­
stających pod opieką Tow. Sw. W incentego 4 Paulo. 
■Zdaje się , %t niepotrzeba stów  zachęty, aby nasza ofiarna 
publiczność raz jeszcze jeden, raz ostatni w tym roku, 
przyszła z pom ocą tej najbiedniejszej ludności naszego 
m iasta, przym ierającej glonem  po ciem nych, wilgo­
tnych norach , k tóre im służą za m ieszkanie Komitet dokłada 
wszelkich starań, aby urozm aicić łaskaw ej Publiczności pobyt 
w ogrodz.e, na świeżem powietrzu. Będzie kino, m ena­
żeria, cyrk, koło i kosz szczęścia, w którym  każdy coś 
dla sieb ie  dobrego  . znaleźć może. H arcerki rozeg ia ją  Z4- 
wody piłki koszykowej. Do tańców  ludowycn przygrywać 
będzie m uzyka strażacka ze Starom ie& na. Nadto dwie m u­
zyki wojskow e urządzą koncert. Dla wygody Publiczności 
Otwarte b ę d ą : cukiernia, kaw iarnia i m leczarnia, kwiaty, 
eonfetti i coriandoli na miejscu. Początek festynu o godz. 
3  po południu. W stęp ^0 gr. od osoby, dziec. i wojskowi 
do plutonow ego włącznie płacą połowę. Piękny cel i miło 
rozryw ka, a tania zachęcą zapew ne każdego do wzięcia 
udziału w -zabawie.

Lwowski Chór Tecbnicki swe gościnne występy w śro d k o ­
wej M atopolsce zm uszony jest odłożyć n a  później, z po­
w odu przyspieszenia wyjazdu na lournće koncertow e do 
■Rumunji.

„Rozwój" w Miłocinie. Z ebranie Tow. „Rozwój" w Mi­
łocinie o d b iło  się d. 24 maja 1925. Przem ów ienia w ygło­

s i l i :  ks. C ząstka o 7walczaniu alkoholizmu  i p. W nęk, 
kuorec ze Rzeszowa, o sprawach gospodarczych.

Wiec Tow. „Rozwój" odbył się d. 7. V1.925 o godz. 6 
w Staroniw ie przy współudziale 1 przedstawiciela Oddziału 
Tzeszow skiego i około 80 zebranych, przeważnie gospoda­
rzy. W łościanie chętnie Wj słuchali przem ówienia, wyrazili 
podziękow anie i prosili, żeby jeszcze kiedy do nich za­

g o śc ić .
Sprawozdanie z festynu na kościół Poreformacki. Festyn

na odbudow ę kościoła pnref., urządzony 1/4 cieszył się 
■niebywałem powodzeniem . Sprzedano 3.441 biletów wstępu. 
Bufet, loterja fantowa i wszystkie stoliki z im prezam i zaba- 
wowemi były stale w oblężeniu. Komitet miał do speł­
nienia trudne, ale wdzięczne zadanie obsłużenia i dostar­
czenia rozrywki liczbie gości przewyższającej wszystkie 
rachuby. Z  zadania tego wywiązał się dobrze dzięki nie­
zm ordow anej pracowitości Pad i Panów  urzędników , na- 
Uczycięli i wojskowych. Na szczególną w dzięczność Kom i­
tetu  zasługują Panie: Jakubow ska, T arnaw ska, Bittnerowa, 
K ontnikow a,Zborow ska, Adamcowa Żeglickie, Kontnikówna, 
iSzewczyknwa, Ziom kow a oraz P anow ie: Jakubow ski, T ar­
naw sk i, Żeglicki, Szpuuar, Adamiec, Piwnica, Rolnicki, 
Jtom isarz Potoczny, Fołta, Czarnota, Kunysz, ppułk. Mike* 
Śadzy, kapt W ieprzew ski, por. Kom orowski, por. Żeglicki, 
P ^ r. Sanicki, chorąży Bieńkowski, chor. Z 'om ek, s ie rżan c i: 
W uz, K -ntnik, Bittner, Bartoszek, Szewczyk, D ancikow ski 

inni. Dzięki usiłowaniu tych osób i dzięki życzliwemu 
^ in te re so w an iu  się społeczeństwa, zabaw a przyniosła po­
kaźny dochód w kwocie 2 102 18 Zl. Do pom yślnego wy- 
piku przyczyniły się w znacznej m ierze ofiary w naturze 

gotów ce zebrane w mieście i w okolicznych wios- 
*5?ch. Znaczniejsze datki złożyli Pani Jędrzeju  wieżowa 
? Jasionki, P  Kretz, P. Silber. W ielką przysługę oddali 
jJow ódcy 20 p. ułanów i 22 p. a. p. przez wypożyczenie 
■toni w ierzchow ych do jazdy. To ogólne poparcie i życzli­
w ość ze strony wojska i społeczeństwa pozwala Komite- 
Owj  ̂ żywić nadzieję, że i dalsze jego usiłowania będą 
Wieńczone dobrym  skutkiem , a kościół Poreform acki 

yęhlej doczeka się nowej właściwej sobie szaty, a pozbę- 
2te się łachm anów , w które go przyoblekły czarno-żółte 

r *9dy.

P o ia r. W niedzielę, 7 czerw ca, rano  wybuchł w m a­
gazynach Spółdzielni jajczarckiej w Rzeszowie pożar S pa­
liło się trochę skrzyń próżnych, desek i wełny drzew nej. 
P izyczyną pożaru było Krótkie spięcie w przew odach 
elektrycznego prądu na zawilgoconej przy robotach m u rar­
skich ścianie. Dzięki jednak doskonałej spraw ności naszej 
Straży pożarnej ogień bardzo rychło ugaszono i szkodą 
ograniczono do oardzo nieznacznej, Z własnej inicjatywy 
podążyła z pom ocą straż pożarna w ojskowa i w ojsku, 
dając dow ód oby waielskiego poczucia spieszenia z pom ocą 
zagrożonym . Tak tow ar, jak i budynek są ubezpieczona 
w P. D. U. W .

W urzędzie pocztowo-ielegraficznym Tyczyn powiat Rze­
szów  zaprow adzono służbę telefoniczną w ograniczonych g o ­
dzinach dziennych.

Samobójstwo podporucznika. W  niedzielę w Z akopanem  
pozbawił się życia wystrzałem z rew olw eru w skroń  pod­
porucznik artylerii Tadeusz Majewski z Rzeszowa. P o w ó d  
sam obójstw a nieznany.

Datki, Na odbudow ę kościoła P orefonnackiego  w Rze­
szowie składają pracownicy pocztowi Kwotę 6'U8 Zł, ze­
brane zokazji pożegnania u. Barszcza, idącego na em eryturę.

Ha <odnowienie kościoła Porefomackiego. Wpłynęły od  
1/4 nast. datki: S ierżant M arcinkiewicz 17 pp o Zł, plut. 
Brodowski 20 p. uł. 3 Zł, podoficerowie z iw . 22 p. a. p. 
47 S7 Zł, kapt, D em itrowski 10 Zt, N. N. 5 Zł, Wanda 
D ąbrow ska 4 Zł, aresztanci Wojsk- A iesztu Rej. 25 Z t, 
N. N. 5 Z l. parafja G łogów zebrane w czasie nabożeńsw a 
7/6 72 70 Zł, Radca Ilgner 20 Z ł, D yrektor W eiss za 
wym ienione m arni od szkoły im Sienkiew icza i szKOły 
przemysłowej żeńskiej 4 35 Zł, ks. Dr. Turkow ski za wy­
m ienione m arki zebrane w adm inistracji „Ziemi Rzeszowskiej* 
10 Zł. O fiarodaw com  „Bóg zapłać!11

Komitet odbudowy kościoła Poreformackiego.

Sekretarjat Związku Lud.-Narodowego w Rzeszowie.
Udziela się w Sekretarjacie Z, L. N. w Rzeszowie, uL 
S karbow a 5. (o an er, na prawo), bezpłatnie porad p raw ­
nych dla członków  i sym patyków — we wtorki i piątki 
Od 1 - 2  po południu.

CZASOPISMA.

Wspomnienia z Rosji 191 6 -1 9 1 9 . Księżna O lga Paiey. 
Przedm ow ę napis ił Paw eł B >urget, członek A kadem jl 
francuskiej. Z oryginału francuskiego tłumaczyła Zofja 
Łosiowa. O kładkę kolorow ą rysowała A rna H srland-Z a- 
jączkow ska. Z 5 ilustracjami, na papierze kredowym , 296 
str. 8 ord. Zł. 5. Księżna P ab y  m organ 'yczna żona W . 
Księcia Paw ła, jedna z bohaterskich trag ad,i R om anow ych 
potratiła w swych pamiętn ..ach oddać grozę kataklizm u 
historycznego, którego była ofiarą, z wielką bezstronnością. 
Żywy styl, bystra obserw acja, w strząsająca treść tych pa­
miętników, spraw ia, że się czyta je z zapartym  oddechem .

„ I S  K R Y “ ,  nr. 23, st >ją pod znakiem  morza
i wszystkiego, co z niem jest związane. Mówi o niem n ie­
mal cała treść zeszytu. A więc artykuł wstępny J .  Sałatki 
Mocarny, B D yakowskiego Ryby Bałtyckie, A. Rom ano- 
wicza Nowoczesne budownictwo okrętowe, M. Fularskiego 
Pod niebem Brazylji, oraz w iersze. Treści tej dopełnia dal­
szy ciąg powieści T. C. B ridges’a Napowietrzni żeglarze. 
K. Rosinkiewicza Złoty ten Lamikai, W. Roguskiej Hodowla 
jedwabników, i stałe rubryki redakcyjne.

„Kupiec". Ukazał się w druku Nr. 21 „Kupca", tygo­
dnika kupiecko-przem ysłowego w Poznaniu. Z artykułów  
zam ieszczonych na wyróżnienie zasługuje „P rzegląd  Sy­
tuacji" pióra p. S t. Równickiego, oraz „Wpływ oszczęd­
ności na odprężenie przesilenia gospodarczego" p. J . D . 
Począwszy od Nr. 21 „Kupiec* w prow adził stałą rubrykę 
„Przegląd pris*' gospodarczej". Pozatem  num er powyższy 
zaw iera kronikę gospodarczą, krajow ą i zagraniczną, opisy
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przedsiębiorstw , k ronikę podatkow ą, przegląd * uchu wy­
daw niczego , o raz bogaty dział konjunktur. Dział dla branży 
kolonjalno-spożyw czej poza szeregiem  drobnych w iado­
m ości i konjunktur rynkow ych zaw iera om ówienie podwy­
żek  taryfy celnej.

„Ameryka —Polska" miesięcznik, ukazał się zeszyt 5. 
Z w raca prztdew szystk 'em  na sieb.c uw agę oryginalna 
ok ładka, w yobrażająca lotniczkę u steru sam olotu roboty 
art. mai. Nowiny-Przybylskiego. Na dział beletrystyczny 
sk ład ają  s ię : dalszy ciąg nowej, na tle filmu osnutej, po­
w ieści M. H. Szpyrków ny p. n. .P ro ro k  z Puszczy*, o raz 
ciekaw a now elka lotnicza am erykańskiego autora. Kino 
m an i znajdą zajmujący opis Hollywoodu, tej now oczesnej 
M ekki kinom atograficznej. Pierwszy raz w prasie polskiej 
znajdujem y opis W arszaw skiej Szkoły D zienm karsko-Pu­
blicystycznej. Prof. St. Mierzwa opisuje w arunki przyjm o­
w ania młodzieży polskiej na uniwersytety am erykańskk , 
o raz  udzielania jej pom ocy stypendjalnej. Pozatem  idzie 
jeszcze szereg  artykułów  o Banku Polskim  i Banku G ospo­
darstw a K rajowego, o kulturze fizycznej, .ta jem nica wdzięku 
i piękności", „jak się należy ogłaszać ?", „P od  okrętem  — 
rodzina Fukierów ", „ Ja k  kierow ać sam ochodem  ? “, „Z dzie­
dziny now ych w ynalazków ", „Rozwój parowozu" i inne. 
Tę nadzwyczaj urozm aiconą i bogatą treść num eru zdobią 
bardzo  liczne ilustracje. Adres Redakcji: W arszaw a, Nowy 
Św iat 72.

„Świat Kobiecy", nr. 10 przynosi pi zeszło 80 modeli 
sukien i kostjum ów . List z Paryża o m od/ie , „Kobiety 
m poleońskiej doby", „Rokoko i sport" . „Kobieta w iosnaJ, 
„Ż ycie sportow e kobiet", „M iędzynarodow a wystawa sztuki 
dekoracyjnej w Paryżu", „K obieta bez wieku", „Sław a 
z w osku", S praw ozdania z teatrów  krakow skich i w ar­
szaw skich", „Szkice z dziedziny hipjeny i w ychow ania 
fizycznego", D ra W ł. H ojnackiego, d. c. powieści „bez 
czego  żyć nie m ożna", „C zarna Kobieta", Pokój dla dzieci 
(prak tyczne urządzenie z ilustr.). Rezultaty ankiety, Kurs 
szycia i kroju, Suknia w iosenna na ulicę (łatwa do uszy­
cia), D obra Gospodyni (przepisy i porady gosp. i kosm .) 
i l d., 11 wzorów robót ręcznych w raz z arkuszem  
w zorów .

Druki do wyborów gminnych — według zarządzenia 
S ta rostw a — do nabycia w D rukarni Udziałowej w Rze­
szow ie ul. 3 Maja L. 7.

Kronika jarosławska*
Szkoła handlowa. Stosow nie do zam ierzeń M inisterstwa 

W . R. i O. P. przekształcenia szkół handlowych w Polsce 
n a jednolity typ średniej dwuletniej szkoły handlow ej będzie 
nasza  szkoła handlow a w Jarosław iu  przyjm ować m łodzież 
przy najbliższych w pisach już na kurs dwuletni. W ładze 
szkolne odnośnie do szkół zawodow ych stoją bowiem  na 
słusżnem  stanow isku, że nauka w szkole zaw odow ej po­
w inna trw ać możliwie najkrócej, uczeń szkoł> zaw odowej 
pow inien jak najrychlej przechodzić ze szkoły do żywej 
praktyki, byle tylko nabrał w szkole takiego zasobu wiedzy 
fachow ej, jaki mu m oże być potrzebny p .zy  wykonywaniu 
p racy zaw odow ej. Szkoła handlow a w Jarosław iu  zyskała 
j a  tim  przekształceniu z typu 3 lctn.ego na typ szkoły 
handlow ej dwuletniej, gdyż dla rodziców  stała się tańszą, 
dla m łodzieży dogodniejszą, a dla społeczeństw a i państw a 
ekonom iczniejszą. W yszkolenie ucznia szkoły handlow ej 
w skutek  tego skrócenia nie ucierpi, gdyż w sum ie dotąd 
udzielanej nauki tylko niektóre przedm ioty ogólno-kształ- 
cące  u legną uszczupleniu, a w yciąg nauki zaw odow ej zo­
stanie zatrzym any w tej sam ej, co dotąd mierze.

Do szkoły handlow ej w Jarosław iu  przyjmuje się 
m łodzież obojga płci po ukończeniu 7 klas szkoły pow ­
szechnej lub 3 k las szkoły średniej ogólno-kształcącej. 
W iek  14 rok  życia. D o pierw szej klasy szkoły handlow ej

obow iązuje eg zan rn  w stępny. W pisy odbędą się przed w a­
kacjam i w dniach 24 i 25 czerw ca. Szkoła mieści snj 
w tym samym budynku, co S etrinarjum  żeńskie, ul. D e -  
tziusa, na I p. Szkoła dokłada starań, aby uczem com  d ać  
m ożność wyuczenia się w szkole handlow ej od przyszli go 
roku  szkolnego kusztu szycia i kroju, oraz sztuki gotow ańia 
w zakresie oszczędnego gospodarstw a dom ow ego w m ieście. 
N auka w szkole handlow ej j st płatna. Miesięczne czesne 
w ynosi 25 złotych. J e s t  nadzieja, że i w drugim  ro k u  
istnienia szkoły pew na liczba młodzieży będzie uw olniona 
od opłaty szkolnej w części i w całości.

Polskie Koleje państwowe. Urząd ruchu: Rzeszów.

Rozkład, jazdy
ważny od S czerw ca 1925.

D O  L W O W A .

Rodzaj
pociągu

Nr.
poc.

Skąd 
wzyl. dokąd

Godz.
przyj.

Godz.
odj. U W A G A .

Osob. 27 Piotrowice 0-55 1-07
» 29 Żywiec 3-52 4 10

posp. 203 Wieden-Praga 4-54 506
miesz. 9871 Dębica 7-35 —
posp. 409 Poznań 905 915 staje w Łańcucie

osob. 21 Bielsko 11-55 12-13

posp. 301 Berlin 15-40 15-51

osob. 23 Piotrowice 16-20 16-44
19 Przemyśl 19-41 20-11

D O  K R A K O W A .
Osob. 28 Piotrowice 2-04 2-16 Nie staje: Kłaj, Podłęże, Biożaniw

O 30 Żywiec 514 5-26

99 24 Piortowice 8-26 8-55

99 22 :Bielsko 12-45 12-56 Nie staje: Bladellny, Kłaj, Podłężo

posp. 302 Berlin 1319 13-30

osob. 20 Dziedzice 16-10 16-22

miesz. 9688 Dębica 18-15

posp. 410 Poznań 18 40 18-52 staje w Bechni

O 204 Wledeń-Praga 21-29 21 39

DO JASŁA Z JASŁA

Rodzaj
pociągu

Nr.
poc. Odjazd Godz. Rodzaj 

I pociągu
Nr.

poc. Przyjazd Godz.

Osob. 1511 5-25 osob. 1512 99 7-46

1513 99 13-55 99 1514 99 15-37

n 1515 99 20-00 I 99 1516 99 21-10
D o  nwbyeift w  D r u k a r n i  U d z i a ł o w e j  w  R z e s z o w i e .

Cena 10 groszy.

O G Ł O S Z E N I  A.
Firm . 159/25 

L* CŁ Stow . VI. 169.

Zmiany, dotyczące wpisanej Spółdzielni.

P row adzącem u rejestr handlow y poleca się, abv prt? 
Spółdzielni: „M ieszczańska K asa Z aliczkow a", Spółdzielń* 
z ogran iczoną odpow iedzialnością w Jarosław iu , wpis** 
następujące zm iany:
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Że na odbytem dnia 5. kwietnia 1925 r. W alnem  
Zgrom adzeniu  członków Spółdzielni uchw alono zmianę n a­
stępujących postanow ień s ta tu tu :

a) §  4 lit. d, że odpow iedzialność Spółdzielni jest 
n ieograniczona.

b) § 45 uzupełniony postanow ieniem : Fundusz za­
pasow y i rezerwy wszelkie są niepodzielne między członków .

Sąd  okręgowy w Przemyślu Oddział IV. 
dnia 16 m aja 1925.

Składnica Kółek rolniczych

Reklama ]est dźwignią handlu I

Drukarnia Udziałowa
-—  w Rzeszowie ™

w  Rzeszowie
dostarcza dla uczniów szkół średnich

GOTOWYCH MUNDURKÓW
dozwolonych przez miejscowe dyrekcje szkół średnich 

za gotówkę, ewentualnie na raty.

sa f "  Ceny konkurencyjnie niskie. “W
89 2—?

do w y n a j ę t a  w  Nie- 
chobrzu (Mogie ln iceMieszkanie dla letników

pod lasem) 2—3 km. od stacji, 2 mieszkani
2) pokój, na 2 do 3 miesięcy. Stacja kolejowa w Boguchwale. 
Zgłoszenia: Jan  Łasica, rolnik, poczta Zgłobień -  Niechobrz. 89

] ul. 3-go Maja 7., telefon 98.
L posiada
^  Druki gminne, na wyjazd zagranicę, do­

wody osobiste, karty przynależności, księgi 
dla oglądaczy zwłok, itp. Metryki wszel­
kiego rodzaju, księgi metrykalne, wyciągi 
metryk i inne druki kościelne; Karty mel­
dunkowe, księgi hotelowe, protokół czyn­
ności, księgi folwarczne; Inwentury dla 
spółdzielni; księgi weksli własnych i ob­
cych; raporty folwarczne dzienne i mie­
sięczne; świadectwa wyzwolin dla czela­

dników
i inne druki gotowe i na zamówienie.

om m m m

PIERWSZA RZESZOWSKA FABRYKA PIECÓW KAFLOWYCH 
w R z e s z o w i e

    (za cegielnią miejską) — .■.— .■.■.i-----

ALOJZEGO KOLA (Synowie)
p o l e c a

PIECE I KUCHNIE KAFLOWE
w dowolnych kolorach i doborowej jakości.

CENY PRZYSTĘPNE. TOWAR DOBOROWY.
DOSTAWA TERMINOWA.
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t- i

MICHAŁ MATERNICKI
w Rzeszowie

— ulica a - ko Maja r— :—
poleca

najlepszą bieliznę, krawaty,chusteczki, 
pończochy, skarpetki, kamasze weł­
niane, bieliznę zimową, koronki, hafty, 

i przybory do szycia.

MAGAZYN GALANTERYJNY

KAZIMIERZA SALW ACH A
— =  w Rzeszowie -  Kościuszki 8. =■—  

poleca w wielkim w yborze;
Bieliznę męską białą i kolorową, Pończochy dams.

i dziec., Skarpetki męskie i dziecinne. 
Rękawiczki -  Wstążki -  Parasole -  Laski -  
Portmonetki -  Rakiety i piłki tenisowe — Balony 
i zabawki dziecinne - Kagańce — Obroże — Li* 

newki dla ,>sów.
Scyzoryki -  Brzytwy — Nożyczki.

Walizki podróżne.
Pantofle skórkowe.

Kapelusze damskie w wielkim wyborze.
6—10

" I
A ■

J
„ K U Ź N I C A ”

faoryka i warsztaty 
reparacyjne

m a s z y n  r o l n i c z y  c l i  

Spka z ogr. odpow. w Rzeszowie 

Odlewnia żelaza i metali 

Sprzedaż maszyn rolniczych 
Artykuły techniczne. 

Naprawa maszyn
wszelkiego rodzaju. 

Teiefpn Wr. 6J.

Wasze zdrowie
to Wasz matąfek!

O d  W as zależy, jak  cym m ajątk iem  zorzę 
dzac czy lekkom yślnie go  trw o n i. ie, czy te ż  
oszczędnie  nim  gospodt.ruje.de. h o w szecn n e  znu­
żen ie, n e rw o w e osłab ien ie  i ból g łó w ; są  p ier­
w szą  oznaką n iebezp ieczeństw a, na < e W asze 
d ro g o cen n e  d o b ro  — jakiem  jest zdrow ie — 
narażacie. D la uzd row ien ia  nerw ów  u e m usicie 
p rzery w ać  W aszego  zajęcia, b o  m ożecie spb ie  
w  inny sposób  poi adzic. Noście n a  ^  iszem o b u ­
w iu  B e r » o n o w s k !.e  o b c a s y  i z e l ó w k i  g  u -  
m<>w.s, a zaraz  odczuiecie d o d a tn i w p ł y w  nosze­
n ia  „ B e r g o n a "  na  W asze nei wy. . b e r a o r
uniem ożliw ia częste  w strzaśn ien io , na jakie jest 
n arażonem  ciało i cały sy tern nerw ow y przy  
chodzem u na w ardym  obcasie  skórzanym . J a k ­
ko lw iek  ten  M et w ydaje  się drobnym , to  iednak  
je s t on  b a rd zo  w ażnym  dla W aszego zdrow ia. 
P o tw ie rd z i to  każdy  lekarz. N ietylk. jednak  
w zg ląd  r  a rze  z d ro w i, nakazu je  W _ r n r -  
szenie o b c a só w  i z e ló w e k  g u r .  ow ych  
„ B e r s o n " ,  lecz także korzyści gospodarcze, 
g d y ż  » B e r s o n “ jest z pow odu  sw oi-j wielkiej 
w ytrzym ałości o  w icie tańszy  niż skóra .

S O N
no si się p rz y je m n ie  i je st ta ń ­
s z y m  i t rw a ls z y m  skórę.

Spirytus 95 °  o
dla celów leczniczych i domowych w butel­
kach 72 litrowych, po Zł 3’77 za butelkę 

s p r z e d a j e  
Składnica Kółek Rolniczych

— w sklepach: przy ul. 3 Maja, Grunwaldzkiej, — 
na Nowem N ieście

oraz firma: K. ROGOWSKI i SKA.

■■■U

lokata oszezędnośel
w Banku Ziemi Rzeszowskiej

tZdrZćld lasów CZUdGC F?ekóZ<T  w®zys£kich ®PÓłdzielnl z nieograniczoną odpowiedzialności!
«Jw  wybierających się lo Babicy i Czudca, ie  wstęp do lajiów — W RZESZOWIE =  ■
W rtK k ich  w (. 1925 H ckte M k j p J k t M .  w a l o n y ,   DwurCA k o l t jo t i t fo .

Pismo redaguje Komitet. Odpowiedzialny Redaktor Dr. Józef Liwo. — Z Drukarni „Udziałowej" w Rzeszowie (przedtem Anraya)


